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'V  1 A »  o m o ś o i K  r a j o w  i .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  6 s tyc zn ia .
Przez  n a y  w y ż s z y  rozkaz dz ienny , d. '  i  

t. tn., podniesieni ,  za odznaczenie się w służbie,  P ó t-  
" ' ,wvy e / : N a c z e I n i k  R ysow ni  J e g o  C e s a r s k i e t  W y -  
aoKosci Je n e ra ł  I n s p e k to r a  wydzia łu  iuż eni e rs k i e -  
8°  •Korpusu inżen je rów Sapo in ikow  do 4 tey klas* 
*y > Z pozostaniem w  obowiązkach  dotychczaso­
w y c h  — N a  Je n era ł-M a jo ró w  : K o r p u s u  Paz iów 
bzebe/ia is z y ,  ze s ta rszeńs twem w p o r ó w n a n i u  z 
10wienmki>mi i p rzeznaczony zostawać przy  G ł ó ­
w n y m  Nacze ln iku  K o r p u s u  Paz iów i w sz ys t k ic h  
lądowych i Liworzsńskiego p ó l k u . — S p r a w u j ą c y  
Obowiązek W i ę e - D y r e k t o r a  D e p a r t a m e n t u  K o m -  
® i3sorya tsk iego  w M i n i f t e r y u m  VV'oyskowetn, pó ł -  
*U g r ena dye r sk ie go  sybi rsk iego  C hrapaczew  , e 
P ot wier dzen iem na D y r e k to r a  tegoż Dep.ir t  •men- 
tu.—. N a zn a czen i: L iczący  się w A r m i i  J e n e r a ł -  
Porucznik  M alinow ski i szy ,  Na cze ln ik iem 2otey 
dywizyi  pieszey— D o « ó d z c a  2giey br ygady  26tey 
dywizy i  pieszey J e n ^ r a ł - M a j o r  JFezi, dia  z n a j d o ­
wani* się p r z y  Od dz ie ln ym  K o r p u s i e  K a u k a z ­
e m .  ( « .  JA 

_  W  i5jr Nrze  K u r y e r a  L i t ew sk ie g o  r .  z. u -  
^Oiesciliśaiy n a y  w y ż s z y  J e g o  C e s a h s k i e y  M o -  
Sci  M a n i f e s t , d a t t o w a n y  d. 6go g rudn ia  r .  z., o 
Doweni urządzen iu  zg ro m a d z e ń  i w y b o ró w  dwo-  
b a ń s k i c h .  Gfó  wne  przepis y  tego urządzenia  

n a s t ę p u ją c o :  l )  Zgromadzenia  d n o r z s t i s k i e
« vw ają  zw ycza yn e  i nadzw yczayne. P ie rw sze  b e ­
k a j ą  co t r zy  juts,  d r ug ie  w osobnych  zdarzeniach;  
to*dlo dzielą się jeszcze na G ubernia lne  i P o w ia ­
towe. a ) Oprócz  w y b o r ó w  do r óżny ch/  obowiąz-  
* o w  , Dworrer i s two może na zwycz/ iynych zgro­
ma dzeniach  G u b e r n i a l n y c h  czy n ić  na rady  o iw o-  
l c ‘t po t rzebach  i pożytkach ,  i p r zeds t aw iać  o n ich  
przez Marsza łka  G u be rn ia ln ego  do Z w ie r z c h n ik a  

’R' m i i ,  M i n i s t e r y u m  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a 
Da'vąt  do C e s a r s k i e g o  M a j e s t a t u ;  w  o l-toseui  zda­
rzeniu mogą bydź,  na zapot rzebowanie  R . ą d u ,  w y- 

,łatzeni  D e p u t a c i ,  dla objaśnieni* zażaleń L)wo- 
Zaiistwa. 5) Zeb ran ia  Dworzar iskie  skład >ją się 

w ° n i D  dz ie dz i czn ych ,  z k t ó r y c h  jedni  mają 
p r a w o  głosowania  w s p r a w a c h  Z grom adz en ia  , a 

•udzy g0 n je m a j ą ,  ale mogą  się zn ayd ow ać  ua  
gromad*euiUt P r a w a  głosu używ a każdy  dwo-  

*a*?*n  n '®&agannego sp ra w o w a n ia  s ię ,  k t ó r y  przy-  
zedł do lat z u p e łn y c h ,  zapisany do x ię g i  r o d o w i -  

u° s°i t e y gubern i i ,  k tó re y  Zgromad zeń  chce  bydź  
częstoikiem, ma w tiiey n ie r u c h o m ą  własność,  a 

Pr z y te m  o t r zyma ł  w służbie,  p r z y o a y m n i e y  i 4 tey 
• ssy rangę  , jeJeJj wys łużył  t rzy  lata %

,  y oru D w o rz ań i t w a .  B y d ź  na Zgromad zen iu  ,
_ 2 u czę s t n i c t wg  w  jego po s tanowien iach  , mogą  
su Z-^8cy dziedziczni  D w o r z a n ie .  4te)  P r a w o  gło-  

dwojakie;  można m ie ć  g łos  v»e ws zys tk i ch  
Zgromadzenia , prócz w y b o r ó w  , 

rzaciie 'a os*®tn'ch.  P ie r w s z e g o  używają  D w o -
wyrażodz iedziczni ,  dope łnia jący w sz y s tk ic h  w y ż e y  
któr zy  w *ruD*t° w; drug iego  c i  ty lk o  z n ich ,
s iad lev  ri,a*^-100 ^ usz> *Ibo Soo.o dziesi ęcin  n ieo-

j  Z i e m i  W ini i  npx;  Dn t wu o i i S  a ___ I * ; . __ : __

S a u l i n n ! ” * te/ °  u 2>’Wał^ ° » o b V ,  pos iada jące
**ąć« lub  m oV a^e^i11 (d0my- daCZe^  \* d y P I2y™ - przynos ić  2oco rub .  dochodu.

* )  T)aczat f o w . r t  ■ . . .
stem, ®*jętnosc zieonka, grunt, dom aa roia-

D w o r z a n ie  ,  mający  bezpośrz edn7 głos na  w y b o ­
r a c h ,  mogą  posłać na swojem mieysc u  na Zg ro -  
madzenie  synów,  naybl iższych  k r e w n y c h  i n a w e t  
u b oczny ch ,  ł ą czących  w sobie w a r u n k i  w ar t .  3 
opisana.  5 le) VY mają tku ,  nie rozdz ie lnie  posiada­
ny m ,  może bydź  tylu w y b i e r c ó « ,  ile w niih jest 
zu p e łn y c h  dzia łów (każdy ze loo  dosz lub  3ooo 
dziesięcin ziemi). D w o r z a n i e , n i e m a j ą y  zup e ł  
n y c h  dz ia łów,  łą c i ą  się i posyłają od 81, b i e  p e ł ­
nomocnika .  6te) T r a c ą  p raw o uczęstntctw* w  
czynnośc iach  Dw orz ańs twa  ci z Dworzan ,  k t ó r y c h  
zabroniono  przeznaczać do obo wiązków lub k tó -  
r  y wzięci są w opiekę  za nadużycie  obywate l -  
sk iey władzy .  7me) D w or zańs t «  u  zabroniono czy ­
n ić  postanowienia p r zec iw ne  p r a w o m ;  ale p rz e d ­
s tawienia  io Zwierzchnośc i  G u b e rn ia ln e y  i W yż- 
szego R ządu  o po trzebacł i  Dworzar is twa  , o p o w ­
śc iągniecie  m iey sc o w y ck  n a d u ł y ć ,  albo o upr zą -  
toien ie  niedogodności ,  dos trzeżonych w m i e j s c o ­
w y m  zarządzie,  choc iażby  one w y n i k a ł y  i z . . g ó l -  
nego jakiego p o s ta n o w ie n ia ,  nie uważa ją  z,  
p r z e c i w n e  p ra w o m ,  k iedy  są w y k ła d a n e  z za c h o ­
wanie m w s z e l k i e j  przyzwoi tości .  8in«s) Na ubo 
wiązki  z w y b o r u  Dworzar is twa mugą bydź  w y .  
b te ran i  wszyscy dziedziczni  D w o r z a n i e ,  nie w y ,  
łączając i t y c h , k tórzy  w s łużbie  jeszcze nie 
b y l i ,  i nad to  ( t y l k o  do n i e k t ó r y c h  obowiąz- 
k o w )  Dworzanie  osobiśc i ,  w Gu bern i i  zsm e 
szkaii .  g) K a t d y  D w orz an in  moź* bydź wy 
b r a n y m ;  ale zostawszy w y b r i O j m  me m i*  już 
wy.-; ' ć się od przy jęc ia obowiązku ,  jo )  D • 
rzans two w y b ie r a  do obowiąz kow  nas tępujących ,  

prxyvvi^tane praez cz-»h ur/ęi ioiv«- 
nia różne klassy.- G u b e r n is lo y c h  lub Obwodo  a ych 
Marsza łków  Dworzari s twa(4 ta klassa), P r e z y d e n t ó w  
Izb K ry m in a ln eg o  i Cyw i ln ego  S ą d u ,  Sę. i t iów 
S u m n i r n n y c h ,  H o n o r o w y c h  K u ra to ró w  G mna 
zyów (ót» klassa), Z  Siadających w Izbach .  Ot .wo-  
d o w y c h i i  S u m n ie n o y c h  Sądów (7 m , klassa), Człou-  
ków Kotnmis iy i  narodowego  p r /e ż y w ie .n a  (8(n» 
klassa) ,Deputató a do u k ła da m * Aięgi  d w o r / » ń s k i e y  
rodownnśc i  i S e k r e t a r r ó w  DtAorzaii-twa (g kla,sn),  
Po w i a t o w y c h  Marsza łków Dwora  ń*lw* (6 k lass i ) ’. 
Sędziów P o w ia to w y c h  (711a klassa) , Z i e m s k ic h  
S p r a w n i k o w  (8rn» klass-j .  Zasiada jących  Sądu Po­
wia towego (gta klassa) i Zas adającyoh Sądu Z i e m ­
skiego (10 klass, ) ;  nadto w G u b e r n n  S a n k t - P e t e r s ­
burskiej -  Cz łonków Ra dy K r e d y t o  « y ch U s t ano­
wień  Pań s tw a ; v* G u b e r n i a c h  ; W iR r i s k ie y ,  Gr o -  
dzieriakiey, Podolskiey  i Muisk iey P r e z y d e n tó w  i 
Sędziów Gu be rn ia lo ego  Granicznego  A pe l la cyy ne -  
go Sądu.  U t e )  W y b o r y  na obowiąz ki  do części 
zarządówey czyn ią  się na t rzy  l a t a ,  do części #ą- 
dowey  i na S p r a w n i k ó w  Z<em?kich na szes'c lat.
12te) M ars za łkow ie  G u b e r n i a l m  Dwn rzsńs lw  a, P r e ­
zydenc i  I z b ,  Sędziowie Surnnienni ,  i H o n o r t W i  K u ­
r a t o r o w i e  Gyin nazyo w potwierdza ją  się na te u- 
r t ę d y  przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość.  r 3tn) S łużący 
z w yborow  Dworzar i s twa  uważają się w rzeczywi-  
stey s łużbie P a ń s t w a ,  mają p ra w o  do Z n a k u  dy-  
s ty nkcy i  n ieskazi te lney s ł u ł b y ,  i przedstswiAją się 
do nagród nas tępujących;  Marsza łkowie  D w n r z a ń -  
stwa G ube rn i a ln i  i Po w ia to w i ,  Urzędujący  w Z g r o ­
madzeniu  D e p u ta c y y n y m  i Sek re ta rze  D w o rz a ń -  
s twa ,  wys łużywszy  t r z y  t rzy lec ia,  i zostawszy w y ­
b r a n y m i  na c z w a r t e ,  mają p ra w o  do o t r zym ani e  
o rd e ru  ś. W łodzimierza 4 *o s topnia ;  M a r s z a łe k  
Dworzari s twa , mający juz ten o r d e r ,  p r z e d s t a w ia  
się do o r d e r u  S. A u n y  2go stopnia ;  r ó w n ie  p r z e d ­
s tawia  się do tego ostatniego i ten M arsz a ł ek ,  k t ó ­
r y  po t r zech  t rzy le c ioch  s łużby  jeszcze przez  d n a



t rzy le c ia .  k a r s z a ł k o w i e  D w o r z i ń s t w a  m o g ą b y d ź  
torzedstawiani i da  o r d e r u  ś. A n n y  2 g °  s topnia,  
przyozdob ion ego  ko ro ną ,  i do o r d e r u  s. W ł o d z i ­
m ierza  3ciega s topnia.  U rz ę d n ic y ,  s łużący z w y ­
b o r ó w  D w o rz s ń s tw a  w  zatjiądow y m i sądowym 
■wydziale, o t rz ym uj ą  p l . c f ,  o r d e r y  i p r a w o  do 
pe us yi  , j»k w c y w i ł n e y  służbie.  i i 4 te) S łużący 
z w y b o r u  D w o r z a ń s tw a  podlegają teyże o d p o w i e ­
dz ialności ,  co i u rzędn icy  c yw i ln i .  {P .P .)

( W  zupełności  p fse łozoną  tęż us taw ę u.a wię-
kszey dogodności  Szan owny ch  Prenumeratorów, 
będziemy w ta k i c h  oddziałach umieszczali ,  az fby  
p o te m  mogl i  z n ic h  sobie z łożyć  jedną  ks i ąż ­

kę- )     '

— Ł  u  c k. •— .
Dnia 6 grudnia  r .  b . .  w  doiu  Imie nin  J \ a y -  

j asn teyszego  P a n a ,  b y l i ś m y ś w ia d k a m i  n o w y c i  
jeszcze w t e m  mieście świetności .  Zapowiedz iane 
p r z e d te m  p isma ogłosi ły,  i i  m» się o d by ć  uroczy­
ste p r z y b y c ie  do ka’tedry  Łu c k ie y ,  dla ur zędo we­
go jey zajęcia,  w myśl  p r a w  i p r zep is ów  kcscio-

dec i  na funduszu s k a rb o w y m  będący ,  p r zen ie s i e ­
ni zostaną w części do K o r p u s u  K a d d t ó w  w M o ­
skw ie ,  w części do K o r p u s ó w  K a d e c k i c h  w P e ­
te rsb u rg u .  2. K a d e c i  zaś na pensyi  w tymż e  K o r ­
pusie zostający,  odebran i  by da  mogą.

K omm iss ya  wojewód zką  w zy w a  rodz iców i 
op ie k u n ó w  młodzieży,  w p u nk c ie  2 wytn ien ioney ,  
a b y  tak  względem o d e b r a n i a  synów l u b  w y c h o -  
wai iców sw o ic h ,  jako te? względem złożenia de-  
k l s r a c y i  na pi śmie , i l  sobie życzą przenies ien ia  
ic h  do K o r p u s ó w  R a d e c k i c h  P i r i s t w a  Pioesyy- 
skiego,  zgłosili  się n iezwłocznie  do J W .  N acze ln i ­
k a  W o j e n n e g o  W o j e w ó d z t w a  Kalick iego,

W  K a l i s z u  dn ia  10 s tycznia s832 r.
P r e z e s :  Szm ideck i .

Sek re ta rz  Jiny, P r z e d p e łs k i .

t o b s k i e g o  U o i w e r s y i o i u  -
s twa  A gron om iczn ego  P e tersb u rsk iego ,  Uri erow  .
W  łodzimierza  5 , i S. A n n y  a klassy . K a w a le ra .  
Odgłos  dzwonow we w s z y s t k i c h  kośc iołach,  p r z y ­
by c ie  Pas te rza  o z n .y m i ł :  Pr zy  weyse tu do dr z w i  
kościoła m u z y k a  marsz-  m t r y u m f a l n y m  odezwa- 
l i  sie. VV ty oj, wieki* obciążony* J W .  .biskup 
P o d h v r o d e r i s k i ,  k a w a l e r  o rd e ró w  , z wodą  św ię ­
coną,  na czele l icznego D u c h o w i e ń s t w a  spotkał ,  
gdzie w języku  ł ac iń sk im  mia ł  do w s p o m n ia n e ­
go B is ku pa  Dyecezalnego tnowę,  w k to rey  od k a ­
p i t u ł y  ł u c k i e y  i  ca łego k l e r u  duch owne go  Połd 
r .  .  z » i __ 'u— a ł o  c k i m  rmowiasek 'nra*

JNa^ąpii  po’i n i e y  processy*  do t r onu  bisku 
p iego,  gdzie J W .  B isk up  P n e r a c h ,  zasiadłszy „d-  
b i e r a ł  h o łd y .  Od  kap i t u ły  ł u c k i e y  VV. J A .  M a r ­
c i n  K r z y ż a n o w s k i ,  P r a ł a t  Schol .  w  , ę ty* »  ła c iń ­
sk im ,  od k a p i t u ł y  o ły eki ey  P r a ł a t  Schol.  W .  J X .  
J ó z e f  P ia sk ow sk i  w języku polskim , od d u c h o ­
w i e ń s t w a  S. Dominika  P r z e w i e l e b n y  P r o m n c y a f  
X .  Ko ch  M y s ło w s k i  S. T .  D.  w  polsk im K * yku ,  
od  zakonu X X .  T r y n i t a r z ó w  P r z e w ie l e b n y  także 
P r o  wineyał  X -  O n u f r y  Bi a łe ck i  S. J . D. w P|*y- 
k u  łac iń sk im ,  X .  Józ ef  W a r c h o w s k i  M .  b. i .  ioaa-  
syonarz ka te d ra ln y ,  i kape lan  szkoły  ł uck ie y ,  w 
ła c iń sk i e y  od k l e r u  mowie , nakonie c  od stanu - 
uczyc ie l sk iego  dozorca szkoły ł u c k i e y  Bazyl i  Ate­
no  *icx R a d c a  h o n o r o w y  w  języku pols k im ,  zio- 
i y l i  powinszowa nia  i po ru czah  swo j t  zgromadze­
n i a  Jego  P a s t e r s k i e j  opiece.  Na  co j W .  B is kup  
od p o w ied z i a f  m o w ą  s tosowną do o k o l i c z n o ś ć , 1 
do wszys tk ic h  s tanów.  P ozui ey  solenna msza s. 
p rzez  J  W .  B is kupa  dyecezalnego  nastąp i ła ,w srzod- 
k n  k tó re y  W . ^ X .  M i c h a ł  S y lw es t ro w ic z  S. I . D .  
K a no i t i k  k a t e d r a l n y ' ł u c k i 5 mia ł  kazanie o zacno­
śc i u r zędu  biskupiego,  i o czci,  jaka się je m u  na­
leży .  W  końcu  Mszy ś. p rzez J  W .  Biskupa  b ł o ­
g o s ł aw ie ń s tw o  d a n e ,  poc i em  z powodu i m i e n i n  
N a y j a ś n i k y s z e g o  P a s a ,  śp iewane  było T e  D e u m  
L a u d a m u s ,  poźniey na  czele zebranego  o b y w a ­
te l s twa ,  J W .  Józe f  Gzarnołusk i  Marsza łek  p ow ia ­
t u  Ł u c k i e g o ,  w języku j francuzkim powinszować  
n ie  złożył .  U  s to łu  spe łn iane  by ły  toasta za z d r o ­
w ie  N a y j a ś N i e y s z e g o  P a n a . P o obiedzie Nauczy­
ciel D. J - ,  odą ten o b c h o d  zakończył .  .Wieczo ­
r e m  miasto by ł o  oświecone.

—  W  Ł u c k u  na W o ł y  nia,  i 5 g rudnia,  korz ec  
Syta zł. p.  10, pszenicy  r u b l i  2, jęczmienia z ł - p.,8, 
owsa  5, jagły 18, Kssol i  i 5 , s łon iny  oko (3i funty)  
zł .  2 gr .  12,  mięsa  g r . 1 2 ;  m a s ł a  ga rn iec  zł.  6, w ó d ­
k i  zł.  5 i gr .  10, p iw a  gr .  20. { A r t .  nades ł.)

U n i w e r s y t e t  l ipsk i  u t r a c i ł  w k o ńc u  zeszłego 
ro k u  po wszechnie  wie lbionego  Professors  teologii ,  
J a n a  F i lm o n , -posiadającego wysokie taienta.

W  tych dniach  p r z y b y ł o  do W a r s z a w y  2 
G dańska  28 of f icerów różnego  s topnia  pó łk u  G w a r -  
d y i  S trze lców K o n n y c h  by łego  w o j s k a  Polskiego.

—  D n i a .  2 0  —

Przez pos tanowienia  z dnia 17 b^ m . , R ząd  
T y m cza so w y mianował :  P .  H e r k u l e s a  C h y l iń s k ie ­
g o  , by łego  Komroisssrza O b w o d u .  K u j a w s k i e g o  > 
Komnii9sarzem Obw odu  Gostyńskiego.  — Leon* 
J e l s k i e g o , b.  Kommissarza  O b w o d u  Sandqmier»  
skiego,  K ommiss arzem O b w o d u  St an is ła w o w sk ie ­
go.— Antoniego H in c z a ,  I n ż y n i e r a  W o j e w ó d z t w a  
P o d l» s k ie g o , K o m u i s s s r z e m  Obw od u Sied leck ie ­
go.— W in c e n t e g o  P ią tk o w sk ie g o  , A d ju n k ta  D o ­
zorcę M i a s t , Komtnissarzem O b w o d u  M i e c h o w ­
skiego.-— W i n c e n t e g o  K a sp ro w ic za ,  Sek re ta rz a  J e -  
irerainego K om mi ssy i  W o j e w ó d z t w a  Podlaskiego,  
K om m is sa rzem  W y d z i a ł u  P o l i c y y n o - W o y s k o w e -  
go w teyże K om m is sy i .— Macie ja  W e n tz H ,  B u c h -  
ha l te r*  iszey klassy w B a n k u  Polsk im,  B u c h h ? l -  
t e r e m  J e n e r a l n y m  w ty mż e  Bsrtku.

— O b rz ą d  r e l i g iy a y  (w e d łu g  r y t u  Greckiego)  
Ś w ię c e n ia  J o r d a n u  czyl i  P a m i ą t k i  C h r z tu  Z b a '  
w icie la  i oriegday w  tu teyszey  stol icy uroczyśc i^ 
b y ł  obchodzony.  W s z y s t k i e  p ó ł k i  p i e c h o t y ,  jaz­
dy ,  tudzież a r ty l l e r y s ,  sk ładające  ga rn izon  W a r -  
s za w y ,  w  naywiększey  p a n d z i e  tow arzyszyły  te ­
mu  obrzędowi .  Po  nabożeńs twie  w  K a p l i c y  Źam-  
ko we y,  w obec  J O .  Fe ld m a r sz a łk a  X i ę c ia  W a r ­
szawskiego,  tudz ież  bardzo znaczney l iczby  zna­
k o m i t y c h  osób w o y s k o w y c h  i cy w i l n y c h ,  proces-  
sya uda ła  się nad -W is łę ,  gdzie poświęcenie w o ­
dy  zostało odbytem,  a w ty m że  czasie ciągle strze; 
lano z a rmat ,  będących  na ta rasie Z a m k o w y m  } 
na  b a te rya ch  P r a g i .  Poczem całe w o j s k o  w  p a­
radz ie pr zec iąga ło  przed  J O .  Xięcie rn  F e l d m a r ­
szałkiem.  Przy taczamy uw»gg, że JO.  Xią źę  Feld-  
m ar sza ł ek  w prz ec iągu  k i lk u  lat  w  bardzo  odle­
g ł y c h  mie yscacb ,  j ako  W ó d z  zwyciązkiego  woy- 
ska i R ządca  zdob ytych  k rs j ów  , ten s tarożytny 
r e l i g i j n y  o d b y w a ł  obrząd;  i tak:  w r o k u  1827 n«J 
r z e k ą  A r a x , W roku  1828 w głębi  Per sy i  w T a u r t i  1 
W r o k u  i 85o n*d E u f r a t e m ,  gdzie po upłynienin  
q w ie k ó w  z n i e w y m o w n ą  radością 1 t ryumfe tf  
Chrześc ian ,  w obeo^ woysk  R o s s y y s k i c h , tudzież 
m nós tw a O rm ia n ,  G r e k ó w ,  a n aw e t  Muzułmanowi  
świę ta  pa m ią tk a  Ch rz eśc ia ńs tw a  w znow ion ą  zO'

s t a ł s - , 1 1Onegd ay ,  ]»k z w y k le  corocznie,  processy* 1 
K r ś c io ł a  X X .  Bazyl ianów przez  u licę  M i o d o w i  
Długą  i M ostow ą odbyła  się nad W i s ł ę ,  gdzie od­
p r a w i o n o  stosowne nabożeństwo,  a J X .  C h r z a n o ^ '  
ski, Zakonu S. D o m i n i k a , do mnogiego lu du  mi»* 
K aza ni e .  C e c h y  z sw em i  C h o r ą g w i a m i  t o w a r z f  
szyły tey processyi .  (G. W . )

J T a r s z a w a  d n ia  ig  S ty c zn ia .
K o m m is s y a  fP o je w o d z tw a  Ivaliskiego , o l fzy-  

awszv d r o g ą  urzędow ą  wiadomość  : ze z woli  
vY.Ta ś n i e y s z e g o  P A N A ,  K o r p u s  K a d e tó w  W  A f ł -  

zu  oift b y d a  zniesiony w t a k i  sposób,  że 1. K a -

F r a n c y  a .

P a r y ż  d n ia  6 s ty c zn ia .
W c z o r a  K r ó l  j enera łowi  D e l h a r d  da ł  prV 

w s t n ą  eudyen cyą  i p r a c o w a ł  z m in is t rami  ha nd l11 
i woyny,

— Zd ro w ie  h r .  S e b a s t ia n i  codzien się po l epsz ,  
d wa  rszy  p r z y y m ó w a ł  już odwiedz iny  prezyde®' 
ta  rady  mi n is t ró w .



£• t i m  - , eStU ™ t»m * ono, .  z T alonu
rocznv Z°' j * o ł n i e « y m o rs k ic h  na pół - 

  \..v P 1113 hydz  puszczonych .
nistr* P°*nocne przez rozrządzenie mi*

, j ' o ' ? ° y ,k0^ U Z dnia 51 g™d*h»; względem 
cone  ,  y ^ 8Dla’ z P ° c^ lkiera tego r o k u ,  p o w r ó -

! !  m c  i0. na 8.i0p ^ P ° fe®ju. 
t „ Wr , . ? u d n *> m n ó i t w o  d e p u t o w a n y c h  s'rod-
rui I p ’■ t0 , z y dotąd  jeszcze m e  ł>y 1 i kawalera*  
w euzfic'1 Lo ', o ro w e y > noszą ws tążkę  tego or d e ru  
( „ f f ,  ,1" .8t 10 P ostrzeźenie n i e k t ó r y c h  gazet
riin » i y n y c h ,  clioc aż M o n ito r  b i c h  iniauowa-

!L. p° Dłc o ie  donosi, 
f rensi  ° / r ®  donies ień z Tulonu  pod 3 i  g rudnia ,  
m i r  i  * » ' **£en*tti. Da k tó rey  znaydnje  się k o n t r - ś d -  

» H u g o n , do L ew a n tu  w y p ł y w a ,  dla u w a h -  
n »« poruszeń w G rec ji.

f Z'Sta T ribuna  zawczora,  za k i lk a  a r ty k u -  
• * ’ rn*^dzy in n sm i  o zmyślonćm przeds ięw zię-  
su uczynienia a b dy ka cy i  przez K r p l a  na Xięe i a  

8®n s k ie g 6 ,  została skonf i skowaną .  J u z  to od 
ew ol uc j i  J j p 00w ey przyda rza  się jey t rzydz iesty 

ł#z - (u- .JP .S .)
—  D n ia  7  —

, ' v c z o r a  na h r ź y  rozeszła się p o g ł o s k a ,  o 
2 T o fa y e tta .  Je dn akż e  podług  ga- 

y G ourrier-F ra/.ca is)  ma się on le p ie y  i w k r ó t -  
e wychodzić  zacznie.

Zawczora  wieczorem do posła h iszpsńskio-  
8® przy bi eg ły  t rzy  go ńce z M ą d ry  tu j  k tó rzy  w czo- 

" wysłan i  zostali  do L o n d yn u , FT iediua  1 S. Pe<- 
tersburga.

G u b e r n a t o r  w y s p  J o r i s k i c h ,  S i r  F r y d e r y k  
 ̂ darns, z L o n d y n u  tu  p rz yby ł ,  i za k i lka  dni  ma 
!§ na po w ró t  udać  do mieysca swego przeznaczenia.

— Jedna  z gazet  donosiła" wczora.  że N apoleon  
• “‘u u r z ę d n i k o w i , k t ó r y  w  mowie  p u b h c z u e y ,

Pierwszy po r e w c l u c y i ,  uży ł  wy ra zu  poddany, dał  
fg rody  5oo,ooo f r .  T y n r  u r z ę d n ik i e m  b y ł  wiel-  

K> mistrz u n iw e r s y t e tu ,  Ł*. L o n ta n es.  (G. F . S .)

A  n g r. 1 a.
L o n d yn  d. 5 s tyczn ia .

■ Z d r o w i e  X ię c i a  FFellingtona  od d w ó c h  dni  
^naCznie się polepszyło.  W e d ł u g  Gaze ty  Tim es, 

9P°ttiniouy X iązę  nie będz ie  niógł  j ednak  znay-  
°wać  się na p ie rw sz ych  pos iedzeniach  Izby  wyz-  
ey, Po rozpoczęciu znowu ob ra d  pa r l a m e n to w y c h .  

^  'G‘ r ó ż n y c h  mieysc  Angl i i  i Szkocyi ,  c iągnie
°>sko ,i0 I r l a n d y i , . gdzie ró w n ie ż  oddziały*^pie- 

n 0tJ  i j v/dy udają,się w gł ąb  tey pro wincyi .  Zua-  
Baw less  o d p r a w i ł  n i e d a w n o  podróż  w I r l a n -  

y ł> 1 d. 27 z. m., pol i tyczne  to w arzys tw o I r l a n d z ­
k i  odbyło z n o w u  zgromadzenie  w D ublinie.
—  Rozchodzi  się tu pogłoska o p rz ed łu żeni u  za- 
*e8I®n,a. b roni  między Belg ią  j H o ł l a n d y ą  , za 
Zwoleniem wszys tk ich  wie l k ic h  M oc ar s tw .

, bUnieszczone w tu te yszych  gaze tach windo- 
os®, z Da liii dochodzą  do dnia 28 paźdz ie rnika ,  
z i u o - j arieiro ,]0 2Q leg0£ miesiąca.  Mo<*e prze-

d ln T J^  V* 8 tronX ArjSl i,» względem szkody zrzą- 
zoney handlowi ,  p rzy ję to  z niechęcią.

— D n ia  5 —
Gazeta Sun, pisze w swojem donies ieniu g ie ł -  

owem: „Dow iaduj em y się z dobrego  ź rzódła
Pł ywalnego ,  uk ła d y  względem s p r a w y  Be lg iy-  

l«y, mają wziąć p o m y ś l n y ' o b r ó t ,  i ze w k ró tc e  
W- u ' 6 * ' ° b a wa  n ie po roz um ie ń  między 

mlk teun  M o c a r s tw a m i . ”
tr.rT~ ^r.azetlJ Jj f ° 'n /n g  H e ra ld  w y r a l a :  — „ P o m i ­
j a  t w ierdzen p o w t a r z a n y c h  przez k i lku  kol ie-  
trz», Daszy c^ » w *<tlędem ważnych  zapyl,ni’, roz- 
b a r d anyC*1 n " (ę? nf t , o a c >’i J u t r zymujemy  atoli z 

^ dobre go  ź rzódła zapew nie nie ,  iż wqzoray 
'10 wieczorem wszyscy’ pe łnom ocnicy  byl i  je-

n  . I r. o 1 /  n  rł . i. — <1___  _ 1 . . 1

g i d ,  -  - ................................ ,  -  5 w i i r , y u J U j t  i J ł y  J H U i l  L

0 dobrego  z rzódła  zape wnie nie ,  iż wqzorsy 
s z c ze°fV',*eCZOl'enl 'Tfz^ scy Pe łnomocnicy  byl i  je- 
dów zds, i ‘a i ®d w ła ś c iw y c h  swoich  rzą-

, u trzymają  za twie rdzen ia  jeszcze pr zed  u- 
P ynieniem ustanowionego t e rm in u .”  — Gazeta 

* ^  1Ą>t'1 11 tdB  ̂1a t®n a r t y k u ł  bez źadney  uwagi.
— H ra b ia  G rey  w y je cha ł  wczora przed  połu-  

dn mm  do D n g h i° „ .
E s te rh a zy  i T a lleyra n d , oraz B a r o n  

essenberg  , miel i  wczoray wieczor em ki lkogo-

dzirtcą na radę  2 L o r d e m  P alm erston , poczem 1 w y ;  
dz ia łu s p r a w  z a g r a n ic zn y c h ,  w y p ra w io n o  d w ó c h  
gońców , j ednego do L o r d a  G ranville  , Posła n a ­
szego w P a r y ż u ,  a d rugiego  do P a n a  B a g o t, P o ­
sła naszego w H a d ze .

— N scze lny  Sędzia Tinda l, o d p r a w i ł  d. 2 b .m .  
u ro czys ty  wjazd do B risto lu , b e z ł a d n y c h  zaburzeń.  
Tegoż  dnia zagaił  sąd pr zy s ię g ł yc h ,  k t ó r y  rn» w y ­
dać- w y r o k  na oskarżon ych  o tameczne  roz ru ch y .  
W y s t a w i ł ,  lż podłu g  ust isy a n g i e l s k i c h ,  n a w e t  
bytność na zg romadzeniach  zg i e łk o w y c h ,  z a s łu g u ­
je na karęy z w ró c i ł  uw agę  na powinnośc i  każ de ­
go poddanego względem b u n to w n ic z y c h  zgroma­
dzeń.  Dnia  3 b. m. rozpoczę ło się publ iczne  b a ­
danie.  Sześciu ludzi  jest os kar żonyc h  jako g ł ó w ­
n y c h  spyawców zbrodni .  P r z y p r o w a d z o n o  ic h  
z więzieni# do sali eądowey bez naymnieyszego  
poruszenia  ludu.

— X iążę  Sussex, u p o w a ż n i ł  P a n a  S m a r t  im ie ­
n iem M o n a r c h y  , do noszenia z łotego medalu  nu 
p am ią tk ę  ko ronacy i .

— Rozjąt rzenie  obu  s t r onn ic tw  w I r l a n d y i  b a r ­
dzo się wzmogło.  W  zeszłym tygodniu O ranzyśc i  
o d p r a w i l i  l iczne zgromadzenie  w  y frm agh . D w i e  
f r e g a ty  z w oy sk ie m  posłano do L e i th , z a pe w ne 
w  mieysce tego,  k tó re  uda  się ze Szkocyi  do I r -  
I sndyb  Z  G/asgowa  p o p ły n ą ł  4 / m y  p ó łk  do B e l-  

f a r t .  Z i ło g a  w D ublin ie  sk łada  się z pó łk u  d r a -  
gonii  i hu za ró w ,  ba ta l ionu  g r e n a d y e r ó w  gwardyi ,  
5 ch półko  w p i e c h o t y  i k i l k u  zak ła dów wo ysko-  
wych .

— H r a b i a  G rey  , p r z y b y ł  onegday  w ie czor em  
do B rig h to n ,  i zaraz mia ł  u K r ó la  Jrnc i  p r y w a ­
tne  pos łuchanie ,  t r w a jące  bl isko d w ie  godziny-

—  P r z e d  k i l k u  d n i a m i ,  ra dyka l i ś c i  o d p r a w i l i  
znow u zgromadzenie  w  okol icy M anchester. Znay« 
dow a ło  się tam n iewie le  osób. M ó w c y  by l i  za ­
grzani  t r u n k i e m .

— Onegday  , j sko w  p ie rw szy  dzień t ego roc z ­
nego zgromadzenia  Ł a w n i k ó w ,  L o r d  P r e z y d e n t  
miasta dał  wie lk i  obiad ,  na k t ó r y m  się Ł a w n i c y  i 
wszyscy  wyżsi  u r zędn icy  m u n ic yp a ln i  znaydowal i .

— VV giełdzie tuteyszey  us ta ł  nieco p o k u p  o- 
b l igów n o w e y  pożyczki  Belg iysk iey .

— Sąd p rzys i ęg ł yc h  w B ris to l,  uzna ł  d. 4  b. 
ro. C iarek , K earny', H iggs, C o u rten ey  i M a d  ley, 
za w i n n y c h  zbrodni ,  o k tó rą  oskarżeni  byl i;  u w o l ­
n i ł  zaś niejakiego I P tlliarns.

— D n ia  7  *) —
Ostatniey  ś rzody,  K r ó l  u d a r o w a ł  H r .  G rey , 

w Brighton , długą  poufną  rozmową,  o k t ó re y  M o r ­
n ing  C hronicie  powiada ,  że n a w e t  osobisty s e k r e ­
ta rz  k ró le w sk i  obecnym tam nie był .

— H r a b i a  G rey, p ow ró c i ł  tu  t  B righ ton . Bez-  
pośrzednio po f igo  przy jezdz ie  zgromadziła  się 
dzisia rada  gabine towa,  na k tó re y  wszyscy p r a ­
wie  znaydowal i  się min i s t r ow ie .  „ B e z w ą tp ie n ia ,  
pisze gazeta G lo b e , w y p a d e k  by tn oś c i  u K r h l a  
p ie rwszego  minis tra,  dla s p r a w y  re f o r m y ,  a za tem 
i dia k m j u  całągo,  b y ł  pom yślnym:  nie m am y je­
dnakże  dokła dni eyszey  o tem wiadomościi  ażeby-  
śtńy mogl i  ją czy te ln i kom  naszym udziel ić .”

— P od ług  G a zety  D w o ru , m a rg rab ia  D uglas, 
j edyne k  Xiążęe i«  H a m ilto n a , na leżeć ma do n o ­
wo piejących się mian ować  parów.  M a r g r a b i a  
dopie ro  d. 19 lu tego ,  ma dóyść w i e k u  l a t ,  p r a ­
w em  dla p a ró w  przepi sanyc h .

— Gi ze ta  T im ss  zawiera :  „ K r ą ż y ł y  w c z o ra  po­
głoski ,  podług  k t ór yc h ,  choroba  X c i a  W e llin g ­
tona , zły obró t  wziąć miał?.  Cieszymy się jednak,  
że jesteśmy w możności,  c zy t e ln ików naszych za­
pe wnić ,  że jeszcze wczora peźno w w ieczó r  m i e ­
l i śmy od Xięcśa uwia dom ien ie  , że J .  O.  P.  ma  
się znacznie  l e p ie y ,  a choroba  je g o ,  choc iaż  n ie  
lekka,  j ednakże nie jest n iebezpieczuą.

W  przesz ły  poniedziałek  odwiedza li  A k a ­
demią  EiHrnburską  Xiąźęfa  A n g o u lem e  i B o r ­
d ea u x , Marszałek B ourm ont, A r c y - B i s k u p  R tim -  
ski, i część orszaku  fami l i i  K a ro la  A g o ;  akade -

*) Gazeta Pruska S tanu ,  datowana z Berlina  d. 18 Stycznia
n.3., w tem mieyscii dodaje przypisek, że w Berlinie, po- 
znieyszych wiadomości z L ondynu f jeszcze nie otny-

V  •
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mis  cale się im podobał*. Młody Xiążę  z c ieka­
wośc ią każdy prawie oglądał obraz.

— Po zrzeczeniu się przez P. Karola G rey, V.Ser­
ge ant Russel , wynies iony jest na W .  Sędziego B e n ­
galskiego- (G. P .  S.)

R z e c z y  N i i i e k i . a n d z k j e .
H a g  a dnia 6 stycznia.

Kr ól  Jmć liżnał Pana JJuber, jako v icc-kon-  
sula Irancuz.kiego w  A m sterdam ie.

W i e l k a  kra idzie na Skaldzie , i dla lego i 4 
statków kanonierskich , które  dotąd b y ł y  przed  
warownią St. M arie  i P y p ta b a l ,  p o p ły n ę ły  na 
dół  Skaldy , wraz z stalkiem parowym Surinam. 
Są teraz w bezpiecznem rnieyscu w  Lilio, L ię f-  
kens-JSoek i Terneuzen.

— Dnia $ stycznia  ■—
Dzis ieyszy  Staats-G ourant  ogłosi ł  postano­

wienie  z dnia 6 b. m. względem no w ey dobro-  
wo ln e y  pożyczki i przymuszonego poboru pienięC 
dzy , na przypadek , gd yby  pierwsza do skutku  
nie przyszła.  Pod pi sy  na tę pożyczkę przyynio-  
waue bydź mogą od poniedziałku,  dnia 16 s tycz­
n i a , do poniedziałku,  dnia 5o ,tegoż miesiąca w  
banku niderlandzkim, u wszystkich agentów kass 
państwa i u władz krajowych.  (G; f P .)

V    X -  *
T  U B C Y A.

Stam buł to  grudnia.
W y c h o d z ą c y  tu M onitor  Otlomański  umie­

śc i ł  następujący artykuł  pod napisem:  In teres-  
sa  B ośniyskie; — .,Podczas ostatnich rozruchów  
w  Albani i ,  prz yt łumionych s'rodkami rządu, oraz 
walecznością i karnością woyska,  zebrało się w  
w  Bośni i  ki lku nikczemników i włóczęgów,  i o- 
bral i  tę c h w i l ę  do knowania  spisku. Jeden z 
kapitanów tamecznych,  nazwiskiem H ussein , cz ło­
w ie k  dziki  i nie mający o ś w i a t y ,  powziął  myśl  
korzystać  z tego spisku dla uskutecznienia p r y ­
w a t n y c h  planów. Namowami swemi  podbudzał  
7. jedney strony spiskowych,  a z drugiey  powścią­
ga ł  i ch,  ukrywając swoją chytrość pod maską w ie r ­
noś c i ,  aby pozyskał urząd Baszy Bośnii .  Lecz  w i ­
dz ąc ,  iż trudno mu temi środkami  dopiąć ambi­
tnego sw ego c e l u ,  i że droga ta jest zbyt po­
w o ln ą  dla jego żądzy, zrobi ł  się sam rządcą kra­
ju,  i opanował władzę; grał  rolę naywyzszego u-  
rzędnika  Porty ,  i sprawom publ icznym nadawał  
k ie r u n e k  równie  przec iwny ogólnemu ich  
t o k o w i ,  jak interessom kraju. YVszyscy roz­
sądni  mieszkańcy Bośni i  , wszyscy  ci, którzy  
w  postępowaniu w i e r n y c h  poddanych widzą u-  
trzyrnanie tego,  co posiadają, są przec iwni  temu  
czyno w i  przywłaszczenia.  Nawet  stronnicy H u s­
seina, nauczeni  świeżemi  pr zykł ada m i ,  wskazu-  
jącerni skutki,  jakie prędzey lub późniey nastę­
pują po buncie , przewidują z ubolewaniem,  iż 
ten stan rzeczy  nie może do niczego dobrego do­
prowadzić ,  i że nie.są w  stanie oprzeć się potę­
dze rządu. W s z a k ż e  s tronnictwo z nayzapaleń-  
sz yc h buntowników jeszcze przemaga, a spokoy-  
ni  mieszkańcy ci, którzy w  g w a łt o w n y m  i anar­
chi cznym  stanic rzeczy mają wszystko  do strace­
nia,  milczą,  aby uniknąć k lęsk w o y n y  dotnowey,  
i  do oświadczenia swego czekają tylko chwi l i ,  
ki e d y  W y s o k a  Porta da uczuć winnym swoją zem­
stę. T yl ul e tn ie  doświadczenie nauczyło ich,  co 
zawsze z nierozsądnych projektów kilku- nędzni ­
k ó w  wynika,  w b r e w  honorowi  i interessowi  pro-  
w i n c y y ,  w  których powstanie wzniecają; miecz  
sp rawiedl iwośc i  zawsze ich  dosięgnął.  Taki  Los 
spotka Husseina i otaczających go nikczemników;  
nierozumny śmiał  ogarnąć ster rządu prowincyi ,  
zamieszkaney przez tyle zacnych ludzi, których  
uciemięża.  Sk ońc zy ły  się rozruchy w  Albani i ,  
kray ten został zupełnie uspokojony usi łowaniami  
W i e l k i e g o  Wezyra .  Sró dki ,  jakie mu W i e l k i  
Sułtan przepisał,  przywróc i ły  tam nayzupełniey-  
szą spokoyność i porządek. ’ Ci wszyscy,  którzy  
błąd sw ó y  poznali  i Wyprzysięgli  się go , o t rz y­
mal i przebaczenie,  żadna gwałtowna reakcya nie 
zostawiła zarodu niechęc i  między mieszkańcami.  
Może więc  lei-az W -  W e z y r  starać się o przy ­
wrócenie prawego porządku w  B o ś n i i , i przy ­

wie ść  H usseina  z stronnikami jego do rozumu.  
Nie  trzeba długo czekać tego wypa dku .” (G. W .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  gazecie Kr ól ewi ecki ey  wydrukowano: „Po  

powrócie  do oyczyzny większay części polskich  
podoficerów Ł żołnierzy,  którzy w Prussach przy­
tułku szukal i ,  a teraz z wdzięcznością korzysta­
ją z darowanego im przebazzem* i znaleźli n» gra­
nicy dobrocbętne przyjęcie,  pozostała nie wie lka  
liczba uporczywych,  którzy nie chc ie l i  powracać,  
» którym do późniejszego rozkazu pozwolono b y­
ło pozosteć w tuteyszey prowincyi ,  z używaniem  
danych im do utrzymania się środków. Lecz ma­
ła liczba tych ludzi nie pozwalała zostawiać ich 
w  da wnieyszych mieyscacb,  które b y ły  dla nich  
z* obszerne: do lego potrzeba było jeszcze u l ­
żyć  i mieszkańcom tlolney VVisly i Nogaty,  przez  
długi czas obciążonym kwaterunkiem.  Dla tey  
przyczyny rozkazano było umieścić tych ludzi w są­
siedzkich okręgach.  A le  część ich , wprowadzo­
na bez wątpienia w obłąkanie przez ludzi  złośli 
w y c h ,  w zaślepieniu swoiem nie ch ł s h» dź ' • 
słuszną temu zalecaniu,  i mniemała przepi.  5 
prawa Państwu,  które ich  dobrot liwie pr yjęło 
pod swoję zasłonę, jak i gdzie ich utrzymywać.  
Ki lkaset  ludzi, d. 22 grudnia, oddziehiemi kupa­
mi przyszło do Plblqgn-  byli cni  zatrzymani przez 
patrole garnizonu i zgromadzeni na r y n k u ;  uczy ­
niono im napomnienie i  powtórzono rozkaz, ażeby  
szli na kw ate ry  nowo wyznaczone  ; ale i tn oni  
odmówil i  po s łuszeństw a,  dla tego , że ludzie źle 
myślący wrazil i  im, iż jakoby wyznaczenie k w a ­
ter tak blizko granicy miało na celu , ażeby ich  
gwałtem powrócić do Polski.  Taki  upor nie mógł  
bydz c ierpianym; podług surowości  praw w o j ­
sk o w y c h ,  wypads łuby z* to ukarać śmiercią,  a-  
le łagodność 1 l itość nad obłąkanymi były pobud­
ką, że naczelnicy woyskowi  pruscy łagodnych je­
szcze użyli środków. W y d a n y  był  powszechny roz­
kaz, ażeby tym uporcty wcora nie dawać ani ognia,a-  
ni s łomy,  i zostawić na chlebie  i wodzie,  dopó­
ki się nie upokorzą;  że z iś  nadchodząca coc nie  
dozw ol i ła ,  zostawiać ich  bez dozoru wł asney  
w o l i , przeto wyznaczono im w Elblągu mieysee  
na noc w gmachu ćwiczeń woysko wyc h (exer-  
zirhaus). Rozkazu, iśdź tam, znowu nie usłuchalij  
a niektórzy z nich burzyć się nawet  zaczęli.  Tyuz  
sposobem przywiedl i  oni zwierzchników do osta-< 
tniey niecierpl iwości;  trzeba było odłożyć na stro­
nę dawnieyszą ludzkość i nią ożywiane postępo­
wanie z litością , dla utrzymania porządku i g o ­
dności władzy: stojącemu w gotowości szwadro­
nowi  huzarów rozkazano eo iuóć  do posłuszeństwa  
biciem płazami,  i tym sposobem Polacy zapędze­
ni byli  do exerc irhatuu i  w nim zaparci. Po  tsk ja- 
wnem nawet  nieposłuszeństwie Zwierzchności  pru-  
skiey , która tyle miesięcy troskl iwą miała p ie ­
czą o potrzebach ty ch cudzoziemców,  była jeszcze 
tak dobrotliwa,  że przez niejaki czas kazała pe rsw a­
dować Po lakom,  przez własnych ich  ofićeróyr,  
ażeby poszli na wyznaczone im k w a t e r y ;  ale i 
to było  napróżno; aź nazajutrz dopiero z rana u-  
c ichło burzenie się, którego oni bez wątpienia b ę ­
dą żałowali .  Polskom daje się cbieb i wódka , i 
n ie zw ło czn ie  wychodzą na nowe kwatery,  {P .P .)

T eatr .  Na w c z o n y s z e n  przedstawjeniu dra­
matu, Gronowski  czyli R u m y Zam ku Z aw ieprzyc ,  
wszystkie miejsca1 były  napełnione — YV ogólności  
staranna gra wszystkich Artystów przedstawiają­
cych to piękne  dzieło zasługuje na publiczną po ch ­
wałę— Po skończonym dramacie przy riay większych  
oklaskach przywołani zostali: JP.  Renczyński, k tó­
rego w tey roli słusznie u; 1/. o a nazwać w zorowym  i' 
JP. Chełrmkowski— Nic można również  zamilczeć o 
naszym młodym Kompozytorze J P. W .  Kazyńskim ,  
który piękną swą zdolnością, między innemi twora­
mi swojey kompozycyi ,  i wczoray znacznie się przy­
ło ż y ł  do upiękrzenia lego dramatu, stosowną do 
niego muzyką.

W e  czwartek 2 1 1. ra. dane będzie widowisko  
dramy we t rzech  aktach: Sierota z Genewy.

DODATEK



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. 8
W iln o  dnia 18 S tyczn ia  v. s. 1803 roku.

Publiczna przeda*. m ajątków . ków,  do pozostał, go po teyżo Awauderowey fnn-
1 R ada  Opiekuńcza Moskiewska C E S A R -  dusza regulować się mogących, sami przez się 

* togo Dojnn wychowania,  uiuieyszćm powtóc  lub przez umocowanych,  w tym Magisti aoie 
ogłasza> \& w nipy będą się przedaweły w przeciąga roku jednego i niedziel sztściu ja- 

an cyyneg° targu,  oddaue na ewikcyą za u-  wili się. D a t t  roku i 332 miesiąca jauuaryi i 4 
c yaieniein terminu nieruchome majątki: dnia. Daniel W e n e r  H, M. M W -  (67)

0 ’ lj ólk ownikowcy Barbary  Alexiejewey ---------------
oźtniuey Karawajewey,  Mińskiey Gubernii ,  O ś w i a d c z e n i e .
pry sows kiego powiatu , we wsiach z d w o i a -  1 Oświadczenie,  imieniem Jakóba Fi lkie-

: Izbiszoze z 81 — 19,  Czyslie 58 , W a r d o -  wicza Radnego i obywatela  miasta Grodna, 
leżach 3o, Malesowie 81, J u  ryło wie 35 , Ponie czyni się przeciw Mendolowi i El iaszowi L«-y- 

Lubieniach 16,  Sakowiczach z 102 — 17, zerowiczom Sobolom kupcom i obywate lom 
^abrodjn 37, Niedwiednicy 7, Kruhlejem 6, Grodzieńskim, oraz Mo wszy Ebe rowi  Kupco-  
' v ogóle 34o dusz w 5 tey rewizyi. wi  Grodzieńskiemu,  z tyoh powodów; pomia-

2) Obywatela  Ignaoego Michała syna Bo- niani Mendel Sobol i Mowsza Eber ,  od r< ku 
bl:yka, Mohilewskiey gnbarni i,  Elimowieckiego 1827 miesiąca oktobra 26 d n ia ,  mieli sobie 
P°wiatu , we wsi -Pożare 24 dusz w ostatuiey przez Żałuiącego i zeszłą zonę iego E o n s t a n -  
fowizyi. cyą Fi lkiewiozowę , udzieloną kauoyą na ka-

i 3) S u k c e s o r ó w  zmarłego Kollegialnego mienicy, do własności Załcego należący, w mie- 
A88esora Jana Grzegorza syna Bohdanowicza , śeie Grodnie przy ulicy Skidelskiey pod Nreoi  

'  itebskiey gubernii, WMiżskiogo powiatu czę- i 3 położoney i świadectwem Sąda Głównego 
8c’i Pozelińskiey, we wsiach:  Kasi łowie 5 ł ,  2go Depar tamentu  Gnbernii  Grodzienskiey w 
"czeliuie 55 , Masiejewie 4o, Zadorozja 34 , Za-  1821 roku februaryi  21 dnia, za Nrem a6g 
pJoszyszczu 55*, części Ahryzowskiey, we wsiach: wydanem, npewnioney,  co do dziedzictwa, swo- 
Hrys?.pWie 53 , T rubuikowie  22, Andrejewskiey bodności i wartości  na rubli  srebrnych 2,1767 
Ł ? 5— 71, w ogóle 3 6 1, dusz w ostatniey re-  kopiejek 5o, a to celem oddawania w  zakład

i pod ewikcyą, przy wsięoin przez nich podra-  
Pomienione majątki przedają się z naro-  d ó w ; wzaiemnie Mendel  i Eliasz Sobolowie,  

dzonemi po rewizyi ,  ze wszelką przynależącą z Mowszą Eberem, wydaną i przyznana asse- 
do ni oh ziemią i wszelkiem na niev zabndo-  kuracyą,  tegoż czasu, zapewnil i Zał-uiąeego, źe 
ban iem  i z przenosem długu Rady, kto zechcę takową kaucyą na rok  biorąc, maią ońą zwró-  
^ e d l e  dawnieyszego świadec twa na 26 lab  cić po skończeniu terminu  z zupełną swobo- 
27 la t  na prawidłach  Kaasy zachowawczey;  ' dnośoią, i w zdarzenia  iakiey odpowiedzial-  
largi naznaczają się J pierwszy 3 , drugi  7, i ności przez żałuiącego, maią wszystkie s t ra ty  
trzeci 10 dnia marca 1802 roku.  Dla czego i koszta wynadgrod/.ić z maią tków swych, ia- 
*yczący kup ić ,  zechcą przybydź do Rady O- kowa kauoya ,  corok będąo wznąwianą przez 
piękuńczey na naznaczone terminy na 10 go- Żałuiącego dla Obżałowauych , wzaiemnie też 
dziuę z r a n a ;  podpisywać się * ząś do targów następowało zaręozanie z ich strony;  i tak:  gdy 
haźdodziennie,  wyłączająo dni  świąteczne i u- taż  kauoya ieszcze przez niob użytą i zatrzy-  
roczygte, Deoembra 22 dnia t 83 i rokn.  maną  została do roku l 8 3 i miesiąca 8bra,  ciz

E x p e d y to r  Straszników. Sobolowie wydauą i przyznaną assekuraoyą
   (56) w  i 8 3 i roku maia 4 d n i a ,  zapewuil i  nieod-

P  o d r a d- rnieuuy powrót  iey ż.fłuiąoemn w tymże roku
1 W ileńska  Izba Skarbowa ogłasza, iż w  8bra 26 dn ia ;  jednakże za upływem terminu, 

Skutek przedpisauia tuteyszego Pana  Cywilne-  żałuiąoy wielokrotne czynił od siebie rekwi-  
go Gubernatora  , o wezwaniu życzących , na zycye, o powrót  k tó rey  nie mogąo doczekać 
dostawę do miasteczka Kieydan, dr ew ,  świec i się, aż do tąd,  widzi ze s t rony tychże Sobolow 
słomy, dla kwaterujących tam wóysk, do upły-  czynione różne zamitrężeuie; przekonywaiąc się 
ńienis terażuieyszego t rzech-leoia , to je s t : po więó , iż oiż Sobolowie z swoim koeupanistą, 
*szy Lipca i 833 roku,  naznaczone w tey Iz- przedsięwzięli '  zatruć własność żałuiącego, że 
bie na pomieniony przedmiot  terminy, miano- nie dotrzymuią swych assekuracyy,»że od p r te -  
^•cie:  dla targu aigo,  i d la przetargu 25 dnia szłego roku miesiąca 8bra , nie zwracaią tey 

iftżącego miesiąca stycznia. —  A Zatem życzą-- k a n o y i , a ztąd , że ta kauoya tylko na rok 
Cy Podjąć się potnienionego/ pod rada  , zechcą wydana  , po upłynieniu in i  terminu , ustnie 
Pr 'vbydź  na pomieniouo terminy do tey Izby w swey mooy i znaczeniu , to żałuiąoy idąc 

°*tateoznemi ewikcyami-—-Stycznia  i 3 dnia w  dopooiinku o powró t  jey przez W ła d z ę  Po-  
1 2 roku.  Sekretarz  Hayko. lioyyną od O bż a łow a nyc h , iak iest opigauo

obowiązku Naczelnika Stołu Malewski , wyrazami w assekuracyi , tern oświadczeniem 
—— ——  (66) zapowiada  iuż jey nikczemnośe , oraz niewa-

O g ł o s z e r i i e .  zaość i udan ie  w gwem znaczeniu,  za którą
1 Magistrat Miasta W i l n a ,  skutkiem za- Obżałowani  nic działać i czynić nie mogą i 

Pisaney w swym Sądzie rezoluoyi, przez njniey- nie maią prawa,  owszem, że za użycie iey nad 
8»a ogłoszenie wzywa sukcessorów i pretensorów czas zamierzony, a ztąd,  że o pquiesione s t ra-  
*«iarłey Maryąńny slwanderowey  Rotmistrzo-  ty  w  niepowróoeniu,  dopominek czynić u Ob- 
'Voy, aby ci dla udowodnienia  swoich stosunr żałowanych przedsiębierze) w  czem zanosząo



to ośw iadczenie w  A kta pnbliazne , d la w ia ­
domości powszechney, o ustaniu i n iew ażno­
ści inż tey kancyi, podaie leszcze i do Redak- 
cyi Kuryera L itew sk iego  za swym podpisem. 
D att Grodno. January! n  dnia 1822 r.

Radny J. Filkiowioz.
Roka i 852 miesiąca stycznia 11 d u ia , za 

podaną prośbą i uastałą rezolucyą w  Magi­
stracie miasta Grodna, stawaiąc osobiście Szlaeh. 
Jakóh Fiikiewica Radny miasta Grodna, tako­
w e  oświadczenie ku wpisania do Akt p oda! ,  
że jest przyięte i w p i s a n e , tenże Magistrat 
świadczy. " Jóaef Raatenberg Burmistrz.

_________ _  ( 55 )

2 Magistrat Grodzieński w  stosowności do 
Naywyższych prawideł w roku i8 2 4  981-a i 4 
dnia dla kupiectwa danych , gdy znayduje, że 
z zepasnych osób w roku 18 3 1 do kupiectwa  
52 i 5 Gildy niezapisali się w tymże Mieście do 
tegoż kupiectwa na teraanieyszy *832 rok z 
żydów: do 2giey Gildy Mowsza Judelowicz 'E- 
Ler, do 3 Gildy Mowsza Lęybowicz Gierszony 
7. powodu zaszłey ich śmierci ; oraz 7. Miaste­
czka lnduny: do 5 Gildy Elroini Josielowicz 
"Ways  Przeto w odpowiedności § 192 tychże
p r a w i d e ł  zostawszy wyłączeni z tegoż kupiectwa
mają już wzbronienie prowadzenia -targu i han­
d l u  Dla czego zawiadamia się wszystkich ma­
j ą c y c h  komereyą i interessa z powyższemi oso­
bami, że jak nie są zapisani na teraznieyszy 1832  
r. do kupiectwa , tak nie mogą i nie powinni 
prowadzić handlu i wchodzić w żadne interessa 
komercyyne. Dnia 7 januaryi i 832  r.

Józef Ratenkerg Burmiśtrz.
Radny Karol German. (43 ).

O w i  o c z  f d z  e.
2 0<1 Rzeoeyckiego Ziemskiego Sądu o-  

(głasza się': iż w  zostającym pod zaw iadow -
stw ein  tego Sądu powiecie wzięty cz łow iek  
Sidor S tep an ow  K ozieł , który się pow iadał  
rodem W itep sk iey  Gnbernii Lepelskiago po­
w iatu  ze Słobody Ciapelskiey obywatelki A k u -  
szczychi włościaninem, mający od arodzania la t  
5o, przymiotami, wzrostu średniego, silny, w ł o ­
só w  na g ł o w i e , brodzie i wąsaoh św iatło-ru-  
sycb, a na g łow ie  nieco z siwizną i na w ier z ­
chu n iew ielka  łysina , tw arzy  czystey, na l e ­
w y m  policzku przy oku znayduje się mała  
b r o d a w k ą  moaa szerokiego, oczu błękitnych, że 
pomieniony cz łow iek  utrzymuje się w Rzeczy- 
ck im  mie8kim ostroga od dnia 5go terażniey-  
szego miesiąca deoembra, i o uczynieniu o nim  
spraw ki z  tego Sądu pisano do Lepelskiego  
takiegoż Sądu za N . —  Deoembra 7 dnia i 8 3 i 
roku. Assessor Jan Żubra.

Sekretarz Andrzey Chiton. (5 i)

P r z e d a i  Domu.
'3 Od Litewskiego W ileńskiego Guberni- 

alnego Rządu ogłasza się, iz na uzyskanie Skar­
bowych poszlin za wzięte w 1828 roku naświęto-  
Stefańskiey miasta W ilna  rogatce kontrabando­
w e  towary w  ogóle 1,958 rubli 58  assygnatanu, 
oddany na przedaż dom żyda Hirszy Z e lik ow i-  
cza Bratena albo Kaca w mieście W iln ie  na 
Franciszkańskim zaułku pod N. 3 6 o położony, 0- 
cęniony 5,678 rub. 80 kop, assygnalami i dla lako-

wey przedaży naznaczono targi pierwszy 11, dru­
gi i 2 ,  a trzeci i ostateczny 15 dnia następują­
cego lutego. Życzący więc kupić rzeczony dom, 
-zechcą przybydź na wspomuione termina do te ­
go Rządu. Stycznia 9 dnia i 832 roku.

Sowietnik i Kawaler Kazimierz N ow icki.
Sekretarz Jamontt.

Naczelnik Stoła Julian Rutkowski, (4 g)

t O g ł  o s z e  n i e .
3 Rada Mieyska W ileńska, na mocy D o­

datkowego o handlach Postanowienia N a y- 
w y s o c e y  w dniu i 4 Nowembra i 8 a4  roku  
utw ierdzonego, ninieysźem ogłasza': iż z liczby  
kupców tak Chrześcijan jako i /.ydow -na rok  
a 83-1 w Mieście W iln ie  do Giełd zapisanych, 
na rok teraznieyszy a 832  z tegoż kupiectwa  
wypisali się, jako to z Chrześcian kupce 3 ciey  
Gildyi: Franciszek W oyciechow icz  , Józef La- 
-toszyński, Anna Łukasze wieżowa , Piotr Dobro­
wolski i Andrzey Nowacki —  Z Zydow teyże  
Gildyi: Dawid Matysewicz Straszuński , Izrael 
Lęybowicz Dayches , Jankiel Josielowicz Jogi- 
ches , Owsicy Dawidowicz F ry d b erg ,  Mowsza 
Szniuyłowicz Dayches , Mowsza Las, Josiel Mo- 
-wszowicz Rozenson i Jankiel Lęybowicz Bur- 
szteyn ; o tern więc Rada Mieyska przez Ga­
zetę Kuryera Lit. ogłaszając ostrzega , iż po- 
mienione wyżey osoby nie mają już prawa pro­
wadzić właściwego Kupcom handlu, ani też za­
wierać w interessach handlowych umow. Datt 
dnia 9 stycznia i 852  roku.

Onufry Nowacki Prezydent R .  M. W ”. 
Pismowodca Marcin P ozlew icz. (44 )*

•Do D z i e r ż a w y .
5 Prokuratorya Jeueralua Massy po X tą '  

żęora Dom iniku Radziwiłła  pozostałey, obwie-  
ezoza uinieyszem, iż na kontraktach Mińskich, 
N owogródzkich i W ileńskich  bieżąoego roku 
wydzierżaw iać będzie z w oln ey  ręki Dobra v? 
różnych Guberniach i powiatach położone , » 
mianowicie:
Gubernia TPileuska 

P ow ia t Wileński.
Folwark Sołtanigzki z młynem i zw ie' 

rzyńoem pod W iln em .
P ow ia t Kowieński.

W łliam pol przedmieście K owna H '  
wulsem  i przewozem na rzec® 
W ilii .

Gubernia Grodzieńska
P ow ia t Nowogrodzki.

Zaścianek Plisa.
Jnryzdyka w  mieście N ow ogrodko .
F olw ark  Sadowiszcze.
Zaścianki Mirskie i Radnń,

P ow ia t Łidzki.
Folw ark  Andrnsowszczyzna.

•—  Bielica.
. I

—. D okudow .
—  Kapłanowszczyzna.
—  Istoki.
—  Łoziany.
—  Stoki z aw ulsem  Karolin*
—  Sielce.
—  Krzywicze.



*
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Obwód B iałostocki 
P ow iat B ie lsk i.

Dobra Orla, z folwarkami Orla, R a i  
dołty, Baranowce i Kaszki.

Gubernia M ińska
P ow ia t M iński.

■folwark Hrebinowszczyzna.
—  Wiekowszczyzna.
—  Kozłowszocyzna.

P ow iat Słucki.
Miasto Słuok.
Folwark Borki z awnlsem Łopaty ore.

*— Bokszyce.
—  Basławee z awnlsem Czer-

niew.
—  Cielewicze.
—  Chrzanów.

Dobieyki.
—  Hawrylozyoe.
—  Hannsowszozyzna.
—  Lmbkowszczyzna.

Łosza karczma zprzewozem.
—  Niekraeze.
—  Prusy.
—- Pokost z folwarkami Nowa

korzyść, Zastarzynie i 
Smolko w.

—- R óżan.
—  Siolko.
—  Wołożyce.

Zaścianki'. Kapliciszoze.
—  Pawlnkowgzozyzna.
—  Siówrnki.
—  Sągayłowszozyzna.
—  W ieleszyn .

. P o w ia t Bobruyski.
Folwark Draźno.

—  Dąbrowa.
—  Jeremioze z miasteczkiem

Lnbaniemi folwarka­
mi Zasmnże, Zakaluo 
i Talia.

—  Protaaewicze.
—  Żyoiu.

Karczma Filiponka i Jakszyna pod 
Urzeczem.

Gubernia M ińska
P ow ia t lhum eński.

Folw ark Samnelow.
—  Cierebnty.
•— Szczytkowicze.
—  Sty Dwór z awnlsem Jj O-

bock i miasteczkiem 
Mobyluą.

—  Litwa.
•—  ' Żaczków.

P ow ia t M ozyrski.
Folwark Łachwa z miasteczkiem.

—  Lenin.
—  Lnbaozyn.
—  Cznczewicze.
—  W o la .

Sitnica.
—  Jnrkiewicze po Komornic­

za z . kioh-Gubernia W ołyńska
P ow ia t Dubieński.

Folw ark Dnbiszcze i Moszczenica.
—  Chorłnpy.

—  Pokaszożew, Źormstoze,
Tnrozyn.

P o w ia t Łucki.
Dobra Ołyka z miastem i folwarka­

mi, Berestyany, Cnmań , Noso- 
wicze , Metelna , Dlngoszyje 1 
Nowosiołki.

Dobra Kołki z folwarkami, Rodniki, 
Wilbicze i Taraż.

Gubernia W itepska  
P o w ia t Newelski-

Folw ark Dominików.
Somin v. Taranty. 
Rnbańkow.
Stefanów.
Topory r.  Krasna.
Zar y .
Syrokwaszyn.
Dnbinino,

Gubernia M ohylewska  
P ow ia t M ohylew ski.

Folw ark Białynicze z miastem.
—  Berezówka.
—  R u d n i a .

Działo się w W ilnie i832 r. stycznia 11 dnia. 
P rokura to r  Maasy Izydor Salmonowicz. 
Za jeneralnego Sekretarza Mikołay Mali­

nowski. (4 i) '

P o z e w .
N  I K O Ł  A Y Iszy, z Bożey Łaski 

I M P E R A T O R  Samowładnąoy Całą Ro»- 
syą, etc. etc. etc.

5 Urodzonemn Jerzemn Hrabi Tyszkiewi­
czowi Kasztelanicowi Zm ndzkiem n, Pozew 
przed Sąd Ziemski powiatu Dziśnieńskiego, z iu- 
stancyi Urodzonego Józefa Niemiry Sędziego 
Granicznego powiatu Dzisnieńskiego , mieuiąa 
oto: iż co w  roka 1818 augusta g dn ia ,  de­
kretem exdywizorskim w majętności Strzedni- 
kn ogłoszonym, od majątku Błosznik w Dzi- 
snieńskim powiecie leżącego funduszu Janosza 
Tyszkiewicza, wydzieloną została sohedka m 
dwóch chat złożona i małey części lasu wo 
wsi Dziemidzionkaoh, Obźałowanemn Jerze- 
mn Tyszkiewiczowi we środku schedy Uro­
dzonego Dworzeokiego; k tóra to schedka, zay- 
mująca w sobie do pięcia włok ziemi razem 
z zaroślami i siedm dasz rewizyynyoh, za 8a- 
larya od dopominkowey snmmy policzone w  i- 
lości 43o rubli srebrnych kopiejek 5o, opróoz 
poszliny skarbowey, tymże dekretem exdywi- 
zorskim wyż datą pomienionym , Urodzonemu 
Prezydentowi Rodziewiczowi w  extennacyą 
oddana została ; a Prezydent Rodziewicz po- 
rnozył tęż extennacyą Dworzeokiemu. Urodź. 
Ferdynand Dworzecki, nie mogąc w naymniey- 
szey ilości (z powodu zubożałych dwóch wło­
ścian i pnstey ziemi) wybrać pomienionyoh sa- 
laryów, dla przyległości ku swojey schedzie { 
% własnego swojego fandnszn, Urzędnikom S ą­
du Exdy wizorskiego galarya te op łac ił , prze­
lewy od nich pobra ł,  i opłaciwszy za schedę 
Obźałowanego Jerzego Tyszkiewicza poszliny 
Skarbowe, w ilości rnbli srebrnych i 36 ko­
piejek 83, za zrezelwowaniom sądowem, przeas 
władzę wykonawczą w roku 1822. 7bra 28. 
dnia , pomienioną soliedkg Jerzego Tysskiewi*,

>*<
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cza z dwoma chatami Kondrata P op ic ia  i Za* środka d c  uzyskania od O białłgo tafcowey smii- 
cbarkę Dziemidzienkę pod tradycyyue włada* wy, która przenosi wartość poniieuioney sched-  
nie zajął,  podatki coroczne opłacał i zaporno- ki Jerzego TyszkieWioza , a zw łaszcza :  k iedy  
gi d aw ał,  a wyprzedawszy swoją scb< dę Uro- z t e y ż e  schodki nmarło w roka idącym  trzech  
dzony D w orzeck i Żałującemu się IM atorow i,  ludzi płci męskiey samych gospodarzy; posta- 
i tęz, schedkę tradycyyuą Jerzego Tyazkiew i- no wił więc mocą prawa j zez niuieyszy zapo- 
cza , za odebraniem powyzszey sainmy i c a ł -  zew  domagać się „ nznania sądowego pomie-  
k ow itey  należności za dawane zapom ogi, Za- nioney schedki Obżałłgo Jorzego Tyszkiowiczą  
łającemu do w ładania , w  roku 1825 angusta na dziedzictwo dla siebie; i w tym celu po-  
5 i  dnia, przelał. Żałujący zaś delator, po ha- zywająo Obźalłuego przed Sąd Ziemski D zi-  
byciu przelewem takoyyey tradycyi i po w w ią-  suienski, oraz dla' zaawizowania przez Gazetę 
zdnia Urzędowem, z powodu ciągłych uieuro- Kuryera Litewskiego, do Redakcyi W ileńsk iey  
dzajów, a ztąd tlbóztwa tych włościan, podat- ninieyszy P ozew  przesyłając, zakłada p r o ś b y ,  
ki M o n a r s z e ,  ziemskie powinności i spłat- Nadewszystko: D ekretu  ago W ileńskiego W r e -  
k o w e  rekrutskie, corocznie z własnego f u n ^ -  mieunego Departamentu, w roku 1827 marca  
szu, za tęż schedkę tradyoyyną Obżałowauego 28 dnia w kategoryi Jerzego Tyszkiewicza za-  
Jerzego Tyszkiewicza opłacał, dusze tey  sched- padłego, jako praejuditium zaferowanego, pod-  
ki, dla ła tw ieyszey opłaty podatków, r.d ogó- niesienia i skassowania. W szystkich składaj,j- 
łu  Błosznik , w Mińskiey Skarbow ey Izbie, sw o- oych się dow odów  ża łłceg o  Deltora u tw ier-  
im kosztem odłączył; zapomogi na przekarmię- dzcnia , i mocą onyeh summy w edle  regestra  
nie i zasiewy daw ał.  L ecz pomimo tak wiel- 836 rubli srebrnych kopiejek'go. na Obżałnyra 
kiego "ydatku  , ośmset górą rubli srebroyoh dla ża łłcego  sądzenia Za jakową summę, o -  
nad wartość tey schedki w ynoszącego, Obża- raz za przysądzić się mającą za expeusa ‘pra- 
łow an y  Tyszkiewicz czasu sprawy odbywają- w ne, schedkę dekretem e idyw izorsk im  w ro-  
cey się po ap ;llacy i w cgim W ileńskim  W r e -  ku 1818 augusta 9 dnia, Obżałłnemn Jerzemu  
mienuym Departamencie nie pozywając ani U- Tyszkiewiczow i od majętności Błosznik przy­
rodzonego Dw orzeckiego , ani tez Załfgo D e l-  kadzona, chat dw ie poddanych i do 5ciu w ło k  
latora, władających jego schedką w tradycyy- ziemi z lasem zaymująoą, na dziedzictw o dla  
ney possesyl, wniósł żądanie, aby mu z exte- ża ł łceg o  D eltora  uznabia, i żeby taż schedka  
uuaeyi powróconą została —  i Departament Z ałłcem n do wieczystego władania podaną zo-  
agi W remienny W ileń sk i ,  bez adcytaoyi ż ał u . „tała, U kazem , władzę w ykonaw czą zobow ią-  
jącego Dellatora, w roku 1827 marca 28 dnia, zauia , uraz i tego w szystk iego'zdeterm iuow a-  
zaferował sw óy dekret,  aby zw rócić  Obżałło- uia , co czasu sprawy dowiedzionćm będzie,

, wanomn" Jerzemu T yszk iew iczow i sądzoną je- z wolnern poprawieniem  się na żałob ę. P i -  
UJU z majątku Błosznik schedkę, jako jnż mo- sau roku i 8 3 i miesiąca xbra 1. dnia. 
gące bydż wybrane pieniądze salaryyne przez Roku i 8 3 i miesiąca xbra 2 dnia. W o -
extenuaeya, wtenczas, k iedy ta salaryyua sum- źny niżey wyrażony św ia d czę ,  iż kopia tako-  
ma, nie tylko nie została wybrana, lecz nadto, wego Pozwu , z iustancyi Urodzonego” Józefa 
za opłatę Skarbowych pogzlin , opłatę podat- N iem iry Sędziego G ranicznego-powiatu  Dzi­
k ó w  Monarezych i rekrutsk ich , oraz za da- suieńskiego , J W . Jerzemu Hrabi Tyszkiow i-  
w ane zapomogi włościanom, wielka, jeszcze li-  czowi K asatelauicow i Źmudzkiemu , w  sehe-  
czy się u a leżu o ść , w ięc  takowy de k r e t ,  jako dzie jPg0 w e wsi Dziemidzionkaoh w D u -  
praejuditium otrzymany, waloru mieć sw ego snieńskim powiecie leżącey, z exdyw izy i od  
nie powinien', i kassować realnych należności majątku Błosznik wydzieloney , podałem , i o 
żu łłgo  Delatora nie może. Przeto Żałłey  Da- terminie stawauia na Kadencyi Trzy-Kió^Hioy  
la tor , m.ijąo tak liczne wydatki na schedzie w  roku następnym przypadającey, ozuaymi- 
Obżałłgo Jerzego Tyszkiewicza, wedle regestru łem  i opowiedziałem. Datt ut supra, 
przy ndowoduiająoyoh k w ita c h ,  spacifice o- Piotr Godlewski W o źn y  powiatu D o ­
kazującego summę rubli srebrnych 862 kopie- śaieńskiego. (5o) 
jek 90 wynoszące , k iedy nie widzi żadnego  —__

Bada Mieyska W ileńska ma honor ninieyszem uwiadomić, źetuteysi W ex la rzeo d  i 5 po 22 teraźn. 
Stycznia Kurs monet następnych pokazali tako wy: za dukat nowy daią i:ub. .10 k. 75, asami  przedaia po 
rub .ii  k. 10; za dukat stary daią rubli 10 kop. 4o, a sami przedaią po trubli 10 kop. 70, za imperyał da­
ją rubli 3 8 , a sami przedaią po rubli 38 kopiejek 5o; za pół imperyał daią rubli jg , a sami przeda­
ią po rubli^ 19 kop. 25, za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 70; asami  pj-zedaią po rub. 
3 kop. 75 i za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 80 assygnacyami.

E h a c h c k o h  P o p o A C K o n  4 y M M  T j i a c H M H  Beiiept-  
JlncbM O B O A itm tjii, I l o 3JieBnHii.

JJrukarnia ./.  M arcinowskiego.
D o z w a l a  sxą d r u k o w a ć . W i l n o .  1802. d. , 8  Stycznia.

C ew łor Leon JJorowski.
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O bterw acye
m eteorolog!-

c m e .

Czas Obserwacyi. W yso ko ść  B arom . W y s . Thar, l ie a u .  j W i a t r . j S ta n  pow ietrza .
d. i 5 0 7 po palud. 

>d. 16 godz. 7J rano 
d .  17 — — — 
d. 18 — _  _

27 cal. 10.i lin.
27 — 10,4 — 
27 — a , i  _  
27 _  4,o _

+  1 stopni.
—  5|  — —

Połud.-zach.
Południowy
Zachodni.
Zachodni.

| Pochmurno. 
Pochmurno, 
Pochmurno. 
Pochmurno.


